
P I S M O C O D Z I E N N E 

Udaremnienie zamachu stanu 
w ^ N i e m c z e c b 

BERLIN. 26.11. (Tel. wl . ) . 
Z polecenia naczelnego proku-
ratora Rzeszy przeprowadzono 
wczora j po południu szereg 
rew lzy j domowych w całej He-
s j i o przywódców I nowowy-
branycb posłów narodowo 
socjal istycznych do sejmu he 
sklego, podejrzanych o czyn-
ny współudział w przygotowa-
niach do zamachu sianu. 

Akc ja władz bezpieczeństwa 
przybiera wielkie rozmiary. 

A lera h i t lerowska w Hesji 
ma następującą h!storJę: 

W po lowie września r . b. w 
o h e r i y Boxhelmer Hol ko lo 
Lamperthelmu odbyła się tajna 
konferencja p rzywódców na-

rodowych socja l is tów. Na kon-
ferencj i te j omówiono kwest je 
taktyczne, m. In. sprawę re for -
my u>troju Rzeszy. 

Ody zkole l przystąpiono do 
sprawy przejęcia władzy przez 
narodowych socjal istów, posta-
nowiono opracowanie odnoś-
nego planu oddać w ręce ści-
ślejszej komis j i . 

Komisja ta opracowała t, zw . 
•pierwszy rozkaz f l

v oraz szereg 
wytycznych dekretów rządu 
narodowych socja l is tów, obej-
mującego władze. Dokumenty 
te posiadają charakter bardzo 
rygorystyczny, wprost terory-
styczny. 
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Prawie każde przekroczenie 
karane jest śm ie rc ią 

BERLIN. 26.11. (Tel . wlas.). 
Znajdujący sic w posiadania 
władz .p ierwszy rozkaz" nle-
dos ' lego rewolucy jnego rządu 
h i t lerowskiego Jest n iezwykły 
ze względu na drakońskie za* 
rządzenia. 

Proklamacja ta wzywa lud-
ność Hesji do ścisłego wyko-
nywania wszystkich rozkazów 
I poleceń, wydanych przez hi-
t lerowskie oddziały szturmowe 
po zwycięskim zamachu stanu. 

Opornym g r o z i kara śmierci. 
Mieszkańcy repub l ik i obo-

wiązani zostają do wydania w 
ciągu 24 godzin w ręce od-
dz ia łów szturmowych całej 
b ron i palnej. Za niedozwolone 

posiadanie broni przewidziana 
Jest kara śmierci bez wy roku 
sądowego. 

Karze śmierci podpadają rów-
nież urzędnicy oraz robotn icy 
przedsiębiorstw państwowych 
I gminnych, nie stopujący się 
do rozkazów zwycięskiego rzą-
du . rewo lucy jnego* . 

Proklamacja wyl icza następ-
nie tezy, na k tórych oparte 
mają być pierwsze doraźne za-

I r /ądzenla organizacyjne władz 
h i t lerowskich. M. In. a r t yku ły 

I żywnościowe w całym k ra ju 
podlegają bez wynagrodzenia 
konfiskacie oddzia łów sztur-
mowych. Wolna sprzedaż żyw-
ności zostaje wzbroniona. Za 
przekroczenie tych przepisów 
g roz i konl lskata majątku, wzglę 

dnie kara śmierci. 
Aprowizacja I wyżywienie 

I zorganizowane zostaną na za-
I sadach ko lek tywnych, wzglę-

dnie odbywać się mają za po-
średnictwem bezpłatnych bo-

I nów żywnościowych. W całym 
k ra ju rząd obejmuje p rzymu-
sowy zarząd nad majątkami 
publ łczneml 1 dochodami osób 

[ prywatnych. 
Proklamacja zapowiada w 

końcu utworzenie sądów polo-
I wych dla karania przestępstw 
, w t ryb ie przyspieszonym oraz 
• wprowadzenie przymusowej 
j pracy, k tó remu podlegać będą 

wszyscy bez różnicy płc i oby-
watele Hesj i z wy ją tk iem ży-

' dów , postawionych poza na-
I wias prawa. 
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WARSZAWA. 26 XI. (Teł. wł.) 
Wczoraj zeznawali dalsi świad-
kowie odwodowi. P. Stanisław 
Rymar ze Stronnictwa Narodo-
wego, redaktor i poseł na Sejm 
odpowiada na liczne pytania 
obrony: 

Adw. Nowodworski: Czy poję-
cia tego rodzaju, jak centrolew, 
są znane? 

— Jest to żargon pailamentar-
no-polityczny, jak np. uprzedni 
termin .Chjenopiasf . 

— Co panu wiadomo o for-
mowaniu bloku Centrolewu, cze 
mu „Stronnictwo narodowe" doń 
nie przystąpiło?, 

— .Stronnictwo narodowe" nie 
należało do bloku, ale bardzo 
często dla osiągnięcia poszcze-
gólnych spraw, działało z nim 
w porozumieniu. 

— Czy należy to rozumieć, 
jako skojarzenie stronnictw na 
stałe? 

— Przy dużych różnicach pro-
gramowych stronnictw — które 
wchodziły w skład Centrolewu, 
jest to niemożliwe, w przeciw* 
nym razie bowiem Centrolew 
tworzyłby jedno stronnictwo, tak 
jak to się stało ze stronnictwa-
mi chłopskiemu 

Adw, Urbanowicz: Czy tego 
rodzaju zjazdy, jak w Krakowie, 
to konstytucyjna forma działal-

• ności? 
— Tak, praktykuje się to na 

Zachodzie. 
Poseł Rymar w pewnej chwili 

wręcza sądowi odezwę i oświad-
cza, że uważa ją za dokument, 
który może mieć dla sprawy zna-
czenie. 

Poseł Rymar: Odezwa ta była 
drukowana w DOK. i głosi, że 
w 1926 roku p. Witos robił za-
machy na konstytucję i zostanie 
ukarany. 

Adw, Berenson: To była ode-
zwa wydana podczas wypadków 
majowych? 

— Tak. 
Prokurator nie sprzeciwił się 

Jim itisuek ds kwestii sBilaloer 
W dniu dzisiejszym w lokalu 

Z. P. M. D. —* Krak. Przedm. 
70.11 p. odbędzie s»ę zebranie 
Kola kandydatów Z. P. M. D.. 
na którem kol. magister Pr. Bo-

1 cheński wygłosi referat n. t. 
| .Nasz stosunek do kwestjl so-

cjalnej". Początek zebrania o 
I gedź. 20. 

załączeniu ulotki, wobec czego 
dokument złożono w aktach 
sprawy. 

Prok. Grabowski: — Czy to 
obchodzenie prawa, te enuncja-
cje te groźby, uważał pan za 
dowód ze strony czynników rzą-
dowych przygotowywania zama-
chu? • B u g , • , .. . 

— To robiło wrażenie przygo-
towywania się do zamachu—panie 
prokuratorze. 

— Ale Jaki zamach, poco za-
mach. przecież ci ludzie mieli 
pełnię władzy? 

— No, mogli np. nie zwoły-
wać Sejmu. 

— Ach. więc to byłby zamach 
na ustrój? — dorzuca prok. Gra-
bowski. 

— Tak, mieliśmy wrażenie, że 
czynniki rządowe z obecnego 
stanu rzeczy nie były zadowo-
lone. 

Adw. Berenson: — Czy w no-
wym Sejmie, tym, który już rok 
pracuje, prace w kierunku zmia-
ny konstytucji idą w tempie 

szybkiem? 
— Nie, one się jeszcze właś-

ciwie nie zaczęły. 
— Więc te nawoływania do 

zmiany konstytucji, te apele od 
roku 1926 czy zostały zrealizo-
wane, czy są wcielone w czyn? 

— Nie mam tego wrażenia. 
— A poco byłby ten po-

śpiech? — zapytuje prokurator 
Grabowski. — Przecież i tak 
jest większość w Sejmie, więc 
zdąży się to jeszcze zrobić. 

— Niema większości, panie 
prokuratorze — odpowiada po-
seł Rymar. — Bo do zmiany 
konstytucji potrzeba 2/3 głosów, 
a blok rządowy me ma tylu. 

— Ale przecież Centrolew też 
chce zmiany konstytucji i też 
niemal do tego samego dąży, co 
i blok rządowy. 

— Mnie się zdaje, że my ma-
my tak różne światopoglądy, że 
znalezienie wspólnej platformy 
dla całego Sejmu będzie bardzo 
trudne — odpowiada z uśmie-
chem poseł Rymar. 

Zawarcie umowy walutowe! między Bankiem 
Polski a Narodowym Bankiem Austrii 

WARSZAWA, 26.11. (Tel. wł.) 
W dniu dzisiejszym po kilku-
nastodniowycb pertraktacjach za-
warto walutową umowę kom-
pensacyjną między Bankiem Pol-
skim i austrjackim Bankiem Na-
rodowym. 

Szczegóły umowy podane bę-
dą do wiadomości publicznej 
dziś w godzinach popołudnio-
wych. 

Bank Polski 
aby umożliwić 

zawarł umowę, 
eksporterom pra 

cę na rynku austrjackim. W o-
statnlch czasach bowiem różnica 
między oficjalnym kursem szy-
linga respektowanym przez au-
strjacki Nationalbank (1.21) a 

kursem tej waluty na giełdach 
polski (1.02) wynos ła 19 zło-
tych oa 100 szylingach! 

Oczywiście eksporterzy polscy 
nie mogli pracować przy tak 
wielkich stratach na kurcie. 

Różnica między oficjalnym I 
życiowym kursem szylinga zo-
stanie zmniejszona zapewne w 
ten sposób, że Bank Polski 
przyjmować będzie dewizy au-
stfjackie do pewnej sumy p i 
kursie wypośrodkowanym z kur-
sów oficjalnego i życiowego 

Przy mcw.elkim ryzyku kapi-
tału, kurs szylinga podniesie »»ę. 
co umożliwi naszym eksporte-
rom dalszą pracę z Austrją. 

Przed otlclalnem wypowiedzeniem wolny 
przez Chiny 

TOKJO, 26.11 (teł. wł.). Ja-
pońska agencja Jmbun-Rengo* 
donosi, że sfery polityczne .liczą 
się z oficjalnem wypowiedzeniem 
wojny przez Chiny. Wypowie 
dzenie to ma nastąpić w c ągu 
najbliższych dni. Na czele armji 
chińskiej stanie marsz. Czang 
Kai-Szek, który już. według krą-

żących pogłosek, wyjechał z 
Nankinu do Mandżurii. 

Ta sama agencja donosi o 
koncentracji wojsk chińskich w 
okolicach Ciing-CIzao. Jeżeli gen. 
Czang-Sue L*ang pchnie armję 
na północ, to niewątpliwie ro-
zegra się wielka bitwa, od której 
będą zależały losy Pekinu. 



Sir. 7 . ,ZIBM1A LUBELSKA* * dnia 77 listopada 1931 roku. M 9 2 7 , 

Endecka megalomania 
Reklama parl j jnc] prasy po-

czyna wznosić .huczek - dokoła 
niedawnych ochwat rady naczel-
ne) Stronnictwa Narodowego. 
Oczywiście, — uchwały te, jako 
oficjalna enuncjacja grupy po-
litycznej, nie są s pewnością 
bez znaczenia, zwłaszcza, l e 
zjawiają się w momencie wy-
jątkowo trudnym, najeżonym 
piętrzącemi alę trudnościami. 
Ale właśnie dlatego zdawaćby 

mogło, te cechować je win-
no poczucie odpowiedzialności 
i myśl polityczna, konkretne u* 
jęcie aktualnych zagadnień i 
Konkretność wskazywanych środ-
ków zaradczych. 

Pod tym jednak właśnie wzglę-
dem — uchwały endeckiej rady 
naczelnej zawodzą na całej Ii-
nji. Są one bowiem przede-
wasyatkiem ślepkiem pustych 
haseł i ogólników, powszechnie 
ju t znanych i powszechnie zre-
sztą aprobowanych bez zastrze-
leń, w każdej sytuacji i pod 
każdą szerokością geograficzną. 
Obowiązkiem stronnictwa poli-
tycznego winno być skonfronto-
wanie tych aksjomatów z polską 
rzeczywistością i przetłumacze-
nie ich na Język pozytywnych, 
szczegółowiej sformułowanych 
wskazań. Tego zaś owe uchwały 
nie czynią. Na najważniejszym 
dziś, gospodarczym odcinku wy-
suwają zaledwie hasło liberalizmu 
gospodarczego, wypowiadają się 
przeciw kaitelizacji przemysłu, 
pozalem jednak powtarzają tylko 
ogólniki, mające powszechnie 
znaną wartość obiegową: — 
.Należy dążyć do jednolitości i 
uproszczenia systemu podatko-
wego*.", — .nieodzownym wa-
runkiem d i w ignięcia gospodar-
stwa narodowego jest odbudo-
wanie siły nabywczej wsi pol-
skiej...", — .drobni i średni prze-
mysł oraz rzemiosło muszą uzy-
skać warunki dalszego rozwo-
ju. - " , — .kupiectwo polskie po-
winno uzyskać uznanie swej ro-
l i w państwie" it.d. 

Tanie upominki miłych słów, 
rozdawane kolejno wszystkim 
warstwom i grupom społecznym 
nie starczą jednak z pewnością 
za program i nie staną się punk-
tem wyjścia dla jakiejkolwiek 
pozytywnej pracy, czyto ustawo-
dawczej czy społecznej czy wo-
góle organizującej życie zbioro-
we. Treść realna rzekomych 
.wskazań* i .pouczeń" utonęła 
w mgławicy frazesu — gospo-
darczy program endecji pozosta-
je w dalszym ciągu fikcją lub 
.konspiracją", znaną rzekomo 
tylko .wielkim wtajemniczonym", 
a skrywaną zazdrośnie przed o-
kiem ogółu. 

Są jednakże w rezolucjach en-
deckich pewne ustępy, na które 
warto zwrócić uwagę. Mają one 
swoją wymowę. Z bardziej kon-
kretnych sformułowań, dotyczą-
cych polskiej polityki podatko-
wej i polskiego życia gospodar-
czego, uderzają dwa postulatyi 
żądanie zniesienia progresji w 
podatku gruntowym,oraz żądanie 
.ograniczenia wydatnego kosz-
tów świadczeń socjalnych i za-
kresu działania instytucyj ubez-
pieczeń społecznych". Postulat 
pierwszy zwraca aię awem ostrzem 
przeciw masie małorolnego chłop-
atwa, drugi znów usiłuje zmon-
tować front przeciwko waratwie 
robotniczej i jej zdobyczom so-
cjalnym. , 

Nie poraź pierwszy Stronni-
ctwo Narodowe odsłania swoje 
prawdziwe oblicze i demaskuje 
się jako obóz społecznej reakcji. 
Czyni to zawaze, ilekroć wycho-
dzi % poza opłotków .narodowe-
go" i .praworządnego" frazesu 
I próbuje wztąć udział w dyako 
sji nad aktualnemi zagadnienia 
mi. Wówczas — zawaze pryaka 
.jednoMy front opozycji", a na-
tomiast wybucha w całej jaskra-
wości długo I skrzętnie skrywa-
ny apór .ideologiczny- w opo-
zycyjnej rodzinie. Już w ciągu 

ostatnich tygodni trybuna sej-
mowa była wielokrotnie miej-
scem takich .zasadniczych" spo-
rów między np. panem Rybar-
skim a posłami z pod czerwo-
nego znaku. Debaty nad kryzy-
sowym podatkiem dochodowym, 
nad nowelą do ustawy o ochro-
nie lokatorów, generalna budże-
towa dyakusja — ujawniały wy-
raziście przeciwstawność stano-
wisk prawego I lewego akrzydła 
opozycji i wnosiły momenty za-
drażnień w jednolity pozornie 
.obóz" antyrsądowego rokoszu. 

Albowiem kitem, łączącym lak 
różnorodne żywioły, pozostaje 
tylko i jedynie negacja w sto-
sunku do rządu I do dzisiejsze-
go układu atosunków politycz-
nych w państwie. Różnic zasad-
niczych nie przesłonią faktyczne 
kooperacje na lerenie Sejmu, dy-
ktowane demagogją i wzg!ędem 
na doraźny efekt, — nie przes-
łonią ich .przyjacielskie" świad* 
czema wzajemne w sądach ani 
wspólne reżyserowanie kampaij 
prasowych. Pomiędzy prawem i 
lewem akrzydłem opozycji leży 
przepaść do nieprzebycia w ca-
łym azeregu podstawowych za* 
gadnień politycznych i społecz-
nych. Opozycja, łaknąca władzy, 
potrafi, zapewne, .jednolicie" 
protestować i uchylać się od ja-
kiejkolwiek pozytywnej roboty. 
Ilekroć jednak usiłuje wyjąkać 
słów parę na temat pozytywnych 
postulatów, — tylekroć wywołu-
je widmo przeszłości: nową woj 
nę wszystkich przeciw wszyst-
kim i nowy opętańczy taniec li-

cytującyćh się nawzajem haseł. 
Podobnie więc i w rezolucjach 

ściśle politycznych odgrodziło 
się Stronnictwo Narodowa od 
awych kommilitonów z lewej 
strony. Uchwały endeckiej rady 
naczelnej solidaryzują się bez-
względnie z atyżydowską akcją 
części młodzieży akademickiej, 
głoszą hasło bojkotu żydów na 
gospodarczych odcinkach życia 
i żądaja wprowadzenia .numeras 
clausus" w szkolnictwie średniem 
i wyżazem. Przeciwstawiają się 
wszelkim próbom znowelizowa-
nia i przystosowania do życia 
obowiązującego u nas prawa mał-
żeńskiego, W innym jeszcze 
ustępie, zredagowanym zresztą 
bardzo ogólnikowo, tkwi Jakby 
potencjalnie postulat szkoły wy-
znaniowej. Znów zatem hasła 
wojującego nacjonalizmu i cias-
nego klerykalizmu błogosławić 
będą dalszym poczynaniom en-
decji, a z konieczności pogłębiać 
będą przepaść między nią a obo-
zami radykalizmu społecznego i 
liberalizmu politycznego na le-
wicy. 

W tych warunkach — humo-
rystycznego zabarwienia nabie-
ra zwrot końcowy rezolucyjny... 
o objęciu rządów w państ arie 
przez .obóz narodowy". Wbrew 
patetycznym, a w gruncie rzeczy 
jakże śmiesznym .manifestom" 
chodzł tu przecież tylko o gru-
pę ludzi zbankrutowanych dosz-
czętnie w opinji ogółu i scho-
dzących niesławnie z areny po-
litycznego działania. 

Nowe ustawy 
W .Dzienniku Ustaw" nr. 101 

z dnia 25 go b.m. ogłoazone zo-
stały ustawy: w sprawie częścio-
wej zmiany .ustawy o uregulo-
waniu obrotu cukrem na obsza-
rze Rzeczypospolitej, o zmianie 
niektórych postanowień ustawy 
o państwomym podatku docho-
dowym: o zmianie niektórych 
postanowień • ustawy » o czasie 
pracy w przemyśle i handlu, w 
sprawie zmian i uzupełnień nie-
których postanowień ustawy o 
pracy młodocianych i kobiet, w 
sprawie ograniczcń w zatrudnie-
niu pracowników młodocianych 

oiaz w sprawie skracania i prze-
dłużania czasu pracy na obsza-
rze górnośląskiej części woje-
wództwa śląskiego. 

Ustawy o uregulowaniu obro-
tu cukrem, o czaaie pracy w prze-
myśle i handlu oraz o pracy 
młodocianych i kobiet —• wcho-
dzą w życie z dniem ogłoszenia, 
ustawa o zmianie państwowego 
podatku dochodowego — z dnia 
1-go stycznia 1932, r., zaś dwie 
ustawy dotyczące G. Śląska wcho-
dzą w życie po ogłoszeniu zgo-
dy na nie Sejmu Śląskiego. 

Aresztowanie dywersantów 
sowieckich 

WILNO. W pooliżu wsi gra-
nicznej Zygmuntowo patrcIKOP 
zatrzymał dwóch podejrzanych 
osobników, którzy nielegalnie 
przekroczyli granicę od strony 
sowieckiej. Zatrzymani oświad 
czyli, że są zbiegami z Białorusi 
sowieckiej. 

Po przeprowadzeniu 'docho-
dzeń ustalono, iż są to dywer-
sanci Adolf Bohatyr i Bazyli 

Ługr/h, którzy w r. 1922 graso-
wali z bandą rozbójniczą w po-
wiatach stolpackim i wołożyń-
akim, grabiąc i mordując ludność, 
Ługryn bral udział w 20 napa-
dach dywersyjnych, m. in. w na-
padzie na pociąg pod Sarnami. 

Władze KOP prowadzą docho-
dzenia w celu stwierdzenia po-
wodu przejścia bandytów na te-

| ren Polski. 

Emigracja do Chin 
W związku z ukazaniem się w 

prasie nieścisłych wiadomości, 
dotyczących warunków ^wyjazdu 
do Chin wyjaśniamy, że osoba, 
zamierzająca wyjechać do tego 
kraju, musi wypełnić dwa jedno-
brzmiące formularze z podaniem 
następujących wiadomości: 

1) cel podróży, 
2) czy włada językiem chiń-

skim (nieznajomość tego Języka 
nie przeszkadza w uzyakaniu 

3) kiedy ma zamiar wyjechać, 
4) kiedy ma zamiar przybyć 

do miejsca przeznaczenia, 
5) w jakich miejscowościach 

w Chinach ma zamiar przeby wać, 
6) przez jakie miejscowości w 

Chinach będzie przejeżdżał (mar-
szruta!, 

7) jak długo ma zamiar zaba-

wić w Chinach, 
8) gdzie przypuszczalnie za-

mieszka. 
Odpowiedzi na te pytania mo-

żna podać w braku dokładnych 
danych—w przybliżeniu. Formu-
larze przeayła się do Konsulatu 
Polskiego w Berlinie, który w 
porozumieniu się f z Konsulatem 
Chińskim, udzieli odpowiedzi, 
czy wiza chińska zostanie wydana. 
Opłata za chińską wizę wynosi 
doi. 360. 

Osoby wyjeżdżające do Chin 
wiony we własnym intern ie 
zwrócić się do Centrali Syndy-
kat* Emigracyjnego w Warszaw c 
(Marszałkowska 124) lub do biur 
na prowincji, gdzie otrzymają 
bezpłatnie wycaerpojące infor-
macje. 

Straszne ikufhl wybucha benzyny w W a m a w l i 
Terenem niezwykłego i dawno I 

ja t nie notowanego pożaru stał 
się onegdaj około godz. 5 popoł. ! 
dom przy ul. Wolskiej 129 róg 
Prądzy ńskiego. 

W domu tym na 2 piętrze, od 
strony ul. Prądzy ńskiego, miet tkś 
szofer wraz z rodziną. | 

Szofer ten jest zarazem właś-
cicielem taksówki i w mieszkaniu 
swem przechowywał znaczne za-
pasy benzyny. 

Onegdaj nastąpił nagły wybuch 
wskutek nieostrożnego obcho-
dzenia się z ogniem. 

Płomienie ogarnęły cały lokal, 
I w jednej chwili przerzuciły się 

na urządzenie mieszkania. 
Sytuacja była b. groźna. O ra-

towaniu lokatorów, duszących aię 
w płonących mieszkaniach, nie 
mogło być mowy. 

Na miejsce wyruszyły dwa od-
działy sfraży ogniowej — FV i i. 

Karelka Pogotowia Ratunko-
wego czynna była 3 godziny. 

Około godz. 8 wieczór udało 
się opanować sytuację. 

Pięć osób (w tej liczbie sta-
ruszka z dzieckiem na ręko) zna-
lazły śm«erć w płomieniach. 

Kilkanaście osób rannych i 
poparzonych w rem dwie osoby 
w stanie b. ciężkim. 

Nie biga Narodów ma rozstrzygnąć, 
lecz konferencja 9 mocarstw 

PARYŻ. W kołach Ltgi Naro- I Na mocy paktu zawartego mię 
dów obiegła wczoraj pogłoska, I dzy 9 mocarstwami w r. 1922-im 
i i rząd Stanów Zjednoczonych na I sygnatariusze (zobowiązują aię w 
wypadek gdyby Rada Ligi nie j wypadkach nagłych do porożu-
potraf ła'załatwić zatargu japoń I mienia się w sprawie solidarne; 
sko-chińskiego, noszą się z za- akcji, której wymagać będzie sy-
mlarem zwołania do Waszyng- I tuacja. 
tonu konferencji 9 mocarstw. — — 

Sprawozdanie Banku Polskiego 
wykazuje nową poprawę sytuacji na rynko 

pienlĘinym 
WARSZAWA. Bilans Banku 

Polskiego za drugą dekadę listo-
pada b. r. w y k a z u j e zysk 
595.S50.000 zł., t. j . o 24.000 zł. 
więcej, mź w poprzedniej deka-
dzie. Pieniądze I należności za-
graniczne, zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 5.160000 do 
sumy J28 353.000 zł. Portfel 
wekslowy wykazuje zmniejszenie 
o 2.900.000 i wynosi 620.811.000 
zł. Stan pożyczek zastawowych 
podniósł aię o 305 (XX) i wynosi 
113.361 000 zł. Inne aktywa wzro-
sły o 1.619.000 zł. do sumy 
224.291.000 zł. W pasywach po-
zycja natychmiaat płatnych zo-

bowiązań z w i ę k s z y ł a się o 
44.984 000 zl. (263.579.800 zł.). 
Stosunek procentowy pokryci* 
obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiązań wyłącznie 
zlotem wynosi 4 7 J B 7 proc. 
(12,87 proc. ponad pokrycia sta-
tutowe), pokrycia kruszców o-wa-
lutowe 48,76 proc. (8.76 proc. 
ponad pokrycia statutowe), wre-
szcie pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 52,9 proc. 

Stopa dyskontowa banko 7 i 
pół proc., stopa {lombardowa 8 
i pół proc. 

Straszne shiifki trąby powietrznej 
nad Tunisem 

PARYŻ. W ubiegły wtorek 
nad południem Tunisu ^tiestlM 
katastrofalna burza z ulewneraś 
deszczami. Trąba powietrzna 
Zmiotła z powierzchni ziemi kil-
kanaście wiosek. 

W wielu okolicach strumienie 
wystąpiły z brzegów i woda po-
zalewała osiedla. Liczba of ar 
nie jest ustalona, lecz prawdo-
podobnie przekroczy 100 osób. 

Stwierdzenie w iny Niemiec. 

Głośny literat szwajcarsko* 
francuski, Maurce Muret ogłosił 
w paryskim .Journal des Debata* 
akt archiwalny znany pod naz«ą 
.Dokument Hoyosa". 

Dokument ten zrobił w swoim 
czasie wielkie wrażenie w świe-
cie politycznym w Europie i w 
Ameryce, ale bez wyjaśni ń był 
dla azerszej publiczności trochę 
niezrozumiały. 

Owóz p. Maurice Muret pow-
tarza obecnie główną jego treść 
i dodaje owo objaśnienie. 

Chodzi tu • o liat, napisany 
przea hr. Hoyosa, posła austro 
węgierskiego w Chrystjanj*. w 
Norwegji do p. Mereya, amba 
aadora w Rzymie, stwierdzający 
prowadzenie rokowań anstrjacko-
niemieckich do wywołania wybu-
chu wojny. 

Generał austrjacki Konrad von 
Hoetzendoif, jeszcze w marcu 
1913 chciał sprowokować wojnę 
z Serbją i starał aię pozyskać 
do tej myśli cesarza Wilhelma II. 
Udało mu się to w Lipsku w 
dniu 18 paidziernika 1913 roku. 

Gdy w lipcu 1914 powstały 
pewne wątpliwości co do stano-
wiska Wilhelma austro-*ęgierskt 
minister spraw zagranicznych 
Bercbtold otrzymał od cesarza 
Wilhelma potwierdzenie swego 

przyrzeczenia popaicia w piśmie, 
o którem list hr. Hoyosa tak 
wspomina: \ 

•Wtedy nadeszło jeszcze, jak 
sobie to przypominam, pismo od 
cesarza niemieckiego dó Berch-
tolda, zapewniające go dobitnie. 
tt spodziewa s ę on. iz ny się 
juZ nie cofniemy, ale Ze przy-
stąpimy do wykonania piano a 
całą pożądaną euergją". 

Jeszcze bliżej dokument Hoy-
osa określił tę sprawę, cytując 
list Zimmermana i kanclerza nie-
mieckiego, którzy na zapytanie 
austrjackie w sprawie możliwości 
wywołania przez sprawę serbską 
wojny światowej odpowiedzieli, 
te Austrja 

•na kaldy sposób moZe liczyć 
na poparcie wiernych sprzymie-
rzeńców, którzy są zdania, że je-
żeli wojna ma wybuchnąć, to 
lepiej, aleby to się stało obec-
nie, n i l za rok, albo za dwa la-
ta, kiedy .Ententa* stanie się 
silniejsza". 

P. Maurice Muret odpowiada 
odmownie na wszelkie zapytania 
z Europy i Ameryki w jaki spo-
sób dostał do rąk ten dokument 
zaznacza tylko. Ze oryginał znaj-
duje s»ę w archiwach wiedeń-
skich. 

Ciekawy dokument Wielkiej Wojny 
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Straszna zemsta wiejskiej piękności 
Ponura zbrodnia w Bystrzejowicach pod Lublinem 

We wsi Bystrzejowice poło-
żone) w pobliżu l.ubl n j zamie-
szkiwała przy swych rodź cech 
niejaka Katarzyna Plaslftska, 
dz ewczyna młoda i nie brzydka. 

Rófni chłopcy obiegali się o 
je j rękę, lecz ona nie chciała 
nawet ałyazeć o małżeństwie. 
Dopiero kiedy powrócił z woj-
ska znany we wsi, ze swej dziar 
skoścł przystojny Jan Dudek 
młoda dziewczyna zaczęła się 
starać o zwrócenie na siebie u-
wagi Dudka. Początkowo Du-
dek uległ jej wpływowi do te-
go stopnia, 2e we wsi poczęły 
krążyć pogłoski o ich małżeń-
stwie. Po pewnym czasie jednak 
między młodymi doszło do nie-
porozumień, które wkońcu do-
prowadziły do zerwania. Dudek 
wkrótklm czasie ożenił się z in 
ną, a Plasińska nie mając inne-
go wyjścia wyszła również za 
maż za niejakiego Bednarczyka. 

Zdawało się, i e z tą chwilą 
wszytko między Bednarczykową 
a Dudkiem zostało zakończone. 

Tymczasem rzecz miała się 
zupełnie inaczej. Urażona w 
swej smbicji wiejska piękność 
postanowiła się zemścić na swym 
b. kochsnku. Plan swój powoli 
poczęła realizować w ten spo-
sób, że pewnego dnia będąc w 
Lublinie, kupiła tu pewną ilość 
arszeniku. 

W głowie Bednarczykowej. 

powstała bowiem myśl zgładze-

n i pólkach księgarskich. 
Sosabonskl Stanisław ppłk. dypl. 
Wychowanie żołnierza-obywatela. 
Podręcznik dla dowódców pod-
odzlałów uzgodniony z .instru-
kcją o pracy oświatowo-kultu-
ralnej i wychowawczej w woisku*. 

Warszawa, 1931. Cena 6 zł. 

Wojsko—to szkoła, której ce-
lem jest wychowanie nietylko 
dzielnych wojowników, lecz rów-
nież i prawych, oddanych swej 
ojczyźnie obywateli. 

Zachodzi więc pytanie jakie 
wiadomości, jakie zasady powin-
no ono wpo:ć żołnierzowi-oby-
watelowi państwa polskiego? 
Czasu w okresie szkolenis jest 
mało, a zatem należy mu przy-
swoić najistotniejsze, jak najle-
piej do serca i rozumu przema-
wiające wiadomości o państwie 
naszem, o wojsku narodowem, o 
prawach i obowiązkach żołoierza. 
Muszą mu one mówić, w jaki 
sposób doszliśmy do państwa 
naszego, muszą wyjaśnić rolę i 
obowiązki każdego obywatela i 
żołnierza—bez względu na jego 
narodowość—w stosunku do na-
szego państwa w czasie pokoju 
i wojny, muszą mu wrcszciedać 
chociażby w przybliżeniu obraz 
tej wojny. Wszystkie wspom-
niane wyżej zagadnienia wyja-
śnia omawiana praca, metodą i 
kategorjami jaknajprzyatępmej-
szemi dla żołnierza. Ma ona 
charakter podręcznika dla wy-
chowawcy < dzieli się ns 34 na-
uk. Na przykładzie nauki, przy 
pomocy ogólnych wskazówek, 
tyczących się ukłsdu nauki, spo-
sobu jej wygłaszania, myśli prze-
wodniej, wytycznych co do wpro-
wadzania nauczanych w nastrój 
odpowiedni do dobrego przyję-
cia nauki—autor uczy instrukto-
ra wychowawcę jak podejść do 
słuchaczy, aby wynik był jak 
najbardziej wydatny. 

Podobna szkoła obywstelska 
konieczna jest dla każdego, zwła-
szcza zaś dla tych obywateli, 
którzy nie odbywają czynnej 
służby wojskowej. Z powyższe-
go wynika, że omawiana praca 
jest niezbędnie potrzebna nie-
tylko dla dowódcy pododdziału. 
Powinni ją również posiadać 
instruktorzy organizacyj o cha-
rakterze zbliżonym do wojska, a 
więc policja, straż graniczna, in . 
stroktorzy przysposobienia woj-
skowego, wreszcie nauczyciele 
kursów dokształcających i pre-
legenci oświatowi. 

nia Dudka za pomocą tej strasz-
nej trucizny. 

Plan swej, strasznej zbrodni, 
wykonała w sposób następujący. 
Do kupionego cukierka włożyła 
arszeniku a następnie przez swe-
go 17-to letniego brata Stani-
sława Ptasińskiego — cukierek 
ten włożyła do kieszeni mary-
narki Dudka, wiszącej w domu. 

Dudek, kiedy znalazł cukie-
rek w kieszeni, ogromnie się 
zdziwił, lecz nie przeczuwając 
nic złego zjadł go do spółki ze 
swą żoną. Po kilku godzinach 
stan zdrowia małżonków uległ 

| nagłe] zmianie, trucizna poczęła 
szybko działać czemprędzej po-
śpieszono im z pomocą. Następ-
nie oboje nieszczęśliwych prze-

wieziono do szpitala w Lubli-
nie, gdzie Dudek wkrótce zakoń-
czył życie. Natomiast małżonka 
jego dzięki opiece lekarskiej zo-
stała utrzymana przy życiu. 

Ponieważ sprawa zbrodni zo-
stała ujawniona, przeto policja 
wzięła się energicznie do pracy 
nad wykryciem zbrodniarza I jak 
to już zaznaczyliśmy, sprawczy-
ni w osobie Katarzyny Bednar-
czykowej została ujawn;ona. W 
raz z nią zasiędą na ławie os-
karżonych je) mąż Ignacy i brat 
Stanisław Ptasiński. Cała ta do-
brana trójka zasiądzie w dniu 
dzisiejszym na ławie oskarżo-
nych. Proces ten zapowiada się 
niezwykle ciekawie. 

Z ruchu kulturalno-społecznego 
w powiecie Chełmskim 

Przejawy życia społecznego w 
naszym powiecie są to i ówdzie 
widoczne. Praca oświatowa w 
ostatnich latach rozbudowana 
wszerz,ostatn:emi czasy jest po-
głębiana. W pracy tej czynny 
udział bierze nauczycielstwo, ten 
czynnik najbardziej obywatelski, 
który jako powołany do pracy 
wieczorowej z dorosłymi nie bs-
czy r a swego wroga—.gruźlicę". 

Chcę być czasami niedyskret-
nym i podpatrzone rzeczy na 
światło dzienne wyciągnąć i po-
dzielić się niemi z czytelnikami. 
Od czasu do czasu postanowi-
łem sobie rzucić kawałek, świa-
tła na tę lub owę miejscowość. 

Dzisiaj zaś pragnąłbym coś 
niecoś wspomnieć o życiu mło-
dzieży zgrupowane] w Związku 
Strzeleckim i Kole Młodzieży 
Wiejskiej w Gdoli. 

Szanowni Czytelnicy słyszeli 
w ub. roku o poświęceniu Do-
mu Ludowego w Gdoll. Będąc 
świadkiem tego szumu, tej pa-
rady myślałem, że to nabożeń-
stwo nad .nowonarodzonym tru-
pem". Tak sobie też w duchu 
myślałem. Jakże niestety się po-
myliłem—oto młodzież chociaż 
należąca do dwóch organizacyj 
niby to ideologicznie zbliżonych, 
a jednak tak często kłócących 
się z sobą na; wąskim jednowio-
wioskowym terenie, stanęła ramię 
przy ramieniu do pracy obywa-
telskiej, uświadomiła ojców o 
potrzebie placówki takiej jak Dom 
Ludowy. Czasy ciężkie — wieś 
przeszła 2 lata temu komasację 
—przebudowę — grunty liche — 
błot pełno i rzuciły się na Dom 
Ludowy. Na dochód ich złożyło 
się coś z 1000 zł. gotówki * 
przedstawień 700 zł. subwencji 
z'Sejmiku, resztę złożyli w na-
turze. Młodzież ta a nie inna— 
stanęła do bezpłatnej pracy — 

nocą przy świetle latarek i wy-
budowała .Dom*. 

Tutaj życie płynie c i łym ko-
rytem—środa i sobota—niedziela 
i świetlica. Dom rzęsiście oświe-
tlony, przybrany odświętnie. Z 
nastaniem wieczora schodzą się 
młodzi i starzy. Najprzód gazety 
— czytanie w głos lub ciche. 
Czytają .Gazetę Polską", .Teatr 
Ludowy", .Siew", .Wic i " , .Strze-
lec". Młodzi, których życie spo-
łeczno-polityczne nie obchodzi 
grają lub śpiewają. 

Po godzinnem czytaniu nastę-
puje referat, który wygłaszają 
członkowie organizacji — Nawet 
już i dyskutują. Byłem kiedyś 
na odczycie, który wygłosiła 
jedna z członkiń . O spółdziel-
czości" znaleźli się odrazu i kor-
referenci i starzy się w mieszali 
w młodzieńczy spór — I już wy-
płynęła myśl założenia spółdziel-
ni mleczarskiej. Szczęść im Bo-
że. Od czasu do czasu pieśń, 
inscenizacja .Umarł Maciek" czy 
.Św. Piotra i legunów". Widać 
ogień młodzieńczy — 15 b. m. 
urządzili przedstawienie p. t. 
•Jego kapralską mość" Na sku-
tek zaproszenia poszedłem — 
Prekwencja spora — bilety od 
20 gr. — 50 gr. Po przedsta-
wieniu zabawa taneczna. Bawio-
no się pięknie — śpiewano—za-
insenizowano całym • zespołem 
•Hreczkę". Z rozmowy z kilku 
członkami wyczułem, że' organi-
zacje mają dług w związku i 
pokryciem dachu eternitem, któ-
ry otrzymali od przewod-
niczącego Wydziału Powiatowe-
go w Chełmie — Pana Starosty 
Bagińskiego. No i przyznali mi 
się, że brak im pieca. Z lego 
powodu wielkię .zmartwienie — 
co będzie zimą — ? Wierzę jed-
nakże, że młodzież, która tyle 
pokonała, dokona reszty. 

Nalepa 

Jeszcze Jedno kolo BBUfR zorganizowane 
Zebranie Kola murarzy I 

17 listopada r. b. odbyło się 
pierwsze zebranie Ogólne rze-
mieślników murarzy na którem 
sekretarz biura p. Wróblewski 
zaznajomił zebranych z zasadami 
organizacji B.B.W.R. poczem po-
wołano do życia Tymczasowe 
Prezydjum Murarzy B.B.W.R. w 
osobach p. p. Białkowskiego, 
Ekierta i Kukuryka. 

W dniu 24 b.m. odbyło się w 
lokalu Sekretarjatu Komitetu 

Miejskiego B. B. W. R. Drugie 
Zebranie Koła. Zebranie zagaił 
w zastępstwie kierownika p. Wrób-
lewski, poczem mgr. Góra, czło-
nek Akademickiej sekcji Prele-
gentów wygłosił referat p. t. 
.Społeczeństwo, naród i Państwo" 
Po referacie omówiono sprawy 
organizacyjne i wyznaczono ter-
min następnego zebrania na 
dzień 1.12 o godz. 18 ej. 

Gminne Kolo B.B.W.R. powstało w U/ohyniu 
W dniu 22 listopada b. r. we 

wsi Wohyń powiślu radzyńskiego 
odbyło się organizacyjne zebra-
nie gminnego Koła BBWR. przy 
udziale kilkudziesięciu osób z 
pośród mieszkańców całej gminy. 
Zebrani jednogłośnie postano-
wili zorganizować Kolo Ominne. 

Następnie odbyły się wybory 

prezydjum Koła. Na prezesa wy. 
brano p. Ziemianiuka Piotra, na 
wiceprezesa p. Staszewskiego 
Józefa, na sekretarza "p. Krupiń-
skiego Feliksa, akarbnik p. Pet-
kowicz Stanisław oraz p. Gałecki 
Wojciech. Na tera zebranie or-
ganizacyjne Koła zakończono. 

Pożar w Podgórzu 
We wsi Podgórze gm. Staw, | 

pow. chełmsk ego, nie u siało- i 
nych narazie przyczyn na szkodę 
Kopciucha Antoniego spalił się 
dom mieszkalny wraz te sprzę-
tami domowe mi, z garderobą 
oraz zboże. Straty wynoszą 1680 
zł. Dochodzenie prowadzi po-
licja. 

Otwarcie kina naukowego w Lublinie 
W dmu 29X1-31 r. o godz. 17 

Staraniem Zarządu Robotniczego 
T-wa Przyjaciół Dzieci nastąpi 
otwarcie Kina naukowego dla 
dzieci i młodzieży. Kino mie-
ścić się będzie w sali domu 
(ulica Zamojska Nr. 47 w po- I 
dwór z u). 

W kinie lem wyświetlane hę- | 
dą tylko fi lmy z dziedziny na 
ukowej (przyroda, geografja, kra-
joznawstwo i t. p.) W fen spo-
sób Zarząd pragnie przyjść z 

pomocą szkołom dając stale i 
systemaiycznie obrazy z zakre-
su nauki szkolnej. Podczas ary-
wietlania będą dawane krótkie 
objaśnienia. 

Kierownikiem naukowym kina 
będzie nauczyciel Adam Kołor 
dziej. Zarząd ufa, że rozpoczy-
nająca się praca znajdzie popar-
cie Nauczycielstwa i wszystkich 
tych, którzy się interesują spra-
wą kina dla młodzieży, 2 

Z działalności Pracowni Psychotechnicznej 

przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Lublinie 
W dniu 25 b. m. odbyło się 

w Izbie Przemysłowo Handlowej 

Eod przewodnictwem p. r. Sł. 
flbeka posiedzenie Rady Op*e 

kuńczej Pracowni Paychotech-
nicznej. Na posiedzeniu tem 
przyjęto do wiadomości aprawoz-
danie p. kierownika St. Dąbrow-
skiego z działalności Pracowni w 
okresie od lipca do listopada r.b. 

Ze aprawozdania powyższego 
wynika, że Pracownia psycho-

techniczna przeprowadziła w o-
krene sprawozdawczym badania 
uczniów i uczennic w 2-eh szko-
łach zawodowych w Lublinie 
oraz rozpoczęła akcję przygoto-
wawczą do badań na terenie lu-
belskich szkół średnich ogólno-
kształcących. Pozatem w naj-
bliższym czasie Pracownia za-
mierza przystąpić do badań na 
terenie szkół powszechnych. 

Lublinianin zginął 
w katastrofie lotniczej w Toruniu 

Jak wiadomo w dniu onegdaj-
szym na lotnisku 4 p. I. w To-
runiu wydarzyła się wstrząsająca 
katastrofa lotnicza w której atra-
ci i życie 25-letni kapral pilot 
Wacław Wakula z Lublina, były 
harcerz 5 Lubelskiej Drużyny 
Harcerakiej. 

S. p. Wakuła po skończeniu 
szkoły w Lublinie wstąpił do 
wojsk lotniczych. W dniu oneg-
dajszym w czasie lotu ćwiczeb-
nego wykonując gwałtowny za-
wrót, lunął wraz z samolotem 
wdół, ponosząc śmierć na miejscu. 

Spłoszeni złodzieje strzelają do pogoni 
Na szkodę Swiderskiego Jana 

zam. w kol. Wereszyn, gm. Kry-
lów, pow. hrubieszowskiego, nie-
znani sprawcy usiłowali dokooać 
kradzieży świń, będąc jednak 
spłoszeni przez poszkodowanego 

rzucili się do ucieczki. W cza-
sie pogoni jeden ze sprawców 
oddał dwa strzały rewolwerowe 
w kierunku Swiderskiego, które 
chybiły. Doch idzenie prowadzi 
policja. 

Kradzież kasetki z pieniędzmi 
W dniu 20 b. m. na szkodę 

Jakuszewskiego Baltazara zamie-
szkałego w Parczewie, powiatu 
Włodawskiego, z niezamknięte-
go mieszkania skradziona zosta-
ła kasetka stalowa, w której 
znajdowały się różne papiery 

wartościowe i dokumenty, oraz 
3.500 zł. i 25 dolarów. W loku 
prowadzonego dochodzenia ka-
setkę tę nieuszkodzoną znale-
ziono w pobliskim budynku 
wśród gruzu. 

Dzisiejsze zawody bokserskie w Ośrodku 
W dniu dzisiejszym o godzi-

nie 5-ej po południu w sali Oś-
rodka w. L przy ulicy Szpitalnej 
nr. 12 odbędą się zawody bok-
serskie na zakończenie 2 tygod-

niowego kursu z udziałem ab-
solwentów tegoż kursu. Ponadto 
odbędą się walki pokazowe z 
udziałem Andruszkiewicza, Jur-
kowskiego i L d. 

Z a w o d y Strzeleckie w Zamościu 
Z okazji rocznicy listopado-

wej w nadchodzącą oiedzielę na 
strzelnicy Vr Zamościu odbędą 
się wielkie zawody strzeleckie 
z broni wojskowej i małokalibro-

wej. Program zawodów jest bar-
dzo urozmaicony. Zgłoszenie za-
wodników nadsyłać należy na 
ręce Komendanta P. W. w Za-
mościu. 



i unweriy ieiu. w uoiegią 
niedzielę 22X1 odbyła się uro-
czysta Akadem ja ku czci Św. Jó-
zefala Kuncewicza, urządzona sta-
raniem .Akademickiego Koła Ba-
dań naukowych nad Kościołami 
Wscbodmemi". Na program Aka* 
demji złożyły się referat p. !.: 
.Metoda pracy unijnej według 
Św. Józefata* (wygłosił ks. K. 
Dobrzycki — członek koła) oraz 
śpiew wykonany przez chór XX. 
studentów. Rp Akademji JE. ks. 
bp. Marjan Folman skreślił donio-
słość kwestji Unji w Polsce i 
wyraził radość z pracy koła. Ca-
łość wypadła bardzo poważnie i 
wywarła podniosłe wrażenie na 
licznie zebranej publiczności. blkwldaeylne zebranie Korni 

fefo Bodowy laoa Kochanow-
skiego W Lublinie. Dnia 27 l i 
stopada b. r. o godz. 7 wieczo-
rem w sal* sesyjnej gimnazjum 
.Szkoła Lubelska* przy ul. Po-
wiatowej odbędzie się likwida-
cyjne zebranie pełnego Komitetu 
Budowy Pomnika Jana Kocha-
nowskiego w Lublinie. 2 


